HISTORICZNA PARALLELA 

HISZPANII Z POLSKĄ 

w WIEKU XVI, XVII, XVIII. 

ROZWAŻYŁ 3.\ I SKRfŚŁIŁ W ROKU 1820 
JOACHIM LELEWEL. 



W A R S Z A A 

H DRUKARNI J. WĘCKIECO. 



Com pr%ed dziesżęcio laty 1820 rohn rozmyślał i nnpt- 
l«fj to bez odmiariyy (bo zaledwie Jaki wyraz odmieniony 
zostatj) do druku oddają, 

W rąkopiimie zwróciła ta praca moja niejaka^ faska^ 
wyeh na mnie osób uwagą. Jest ona ttómaczona na Ją- 
zyki, francuski i niemieckie włoskie a podobno i łaciński. 
Ale wszystkie te przekłady zostają dotąd w rąkopiśmiCe 
do druku nieposzly. Sprawił to zbieg rozlicznych okoli¬ 
czności. Polski oryginał odleżał sią także lat niemało. 
St(ił sią on przez to lepszym: bo Jeśli do niego nic nie- 
przyhyłoe ponawiana rozwaga nie miała co dodać e ani 
odmienić. Gdybym dziś redagował i miał czas po temUe 
byłoby to obszerniej i łatwiej rozwinięte : aleby na tern 
nie istota rzeczye tylko JeJ wykład zyskiwał. Zdało mi 
sią tedye lepiej uczyniąe gdy nad nowyin przelaniem rze¬ 
czy nie tracąc czasu^ myśl i badawcze oko w inne loido- 
ki obrócą: to zaś Jak Jest^ to Warszawie 1831 w miesiącu 
marcu na prasą oddałem. 






Czytamy w starożytności paratlele osób 9 wtedy tworzone* 
kiedy rzymscy pisarze więcej baczności do charakterów lu¬ 
dzi zwrócili. Zęby charakteriiyować dzieje narodów* zęby 
je parallelować, na to slarozytność nie wpadła: albowiem 
niedostawalo jej wyższych i ogroniniejszych widoków, jakie 
dziś historie^ zajmują. INIoże znane przez nich dzieje, nie 
dostatecznem jeszcze b}ly dla pisarzów doświadczeniem. Za¬ 
cieśnieni do współczesności prawie, zajmowali się obecno¬ 
ścią politlczną, a nie zajmowali się .widokami moralnych i 
niewidomych sil, które uczuciem odgadywać się dają. Zbyt 
niepomiarkow^anie wielbiąc)Th piękne u slaroż} tnych słowa 
i w wyłożeniu zgrabną sztukę: lekce ważą wyższa w’ na- 
8 Z)'^ch wiekach dążność historii, poniewierają większemi i o- 
gólniejszemi widokami. Ich zacieśnionemu oku, ta dążność 
wydaje się naciąganiem. Wszakże trwanie narodu jest dłuż¬ 
sze, aniżeli życia ludzkiego. Nie w jednej generacii, po¬ 
czątki zdarzeń, usposobień i działalności narodu szukać na¬ 
leży: tak jak nie nagle w' pojedynczym człowieku, usposobie¬ 
nie, skłonności, i zdolności się rozwijają.' Jeżeli pragmatik, 
czyli statista, czyli politik szuka przyczjn i skutków, jeśli 
filozofujący badacz śledzi sprężyn i zwiąsków’, nie może się 
zawrzeć w jednej chwili. Rozwija się wszystko, kolejno i 
powoli: zdała poczynać musi. Nie same dowolne ludu dzia¬ 
łania ścigać: ale oraz z biegu powszechnych i długo trwa¬ 
li 
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fych okoliczności, które mimowolnie ich krokami kierują. 
Dwa tysiące dłuższego od starożytnych doświadczenia, poda¬ 
je dzisiejszym histoiłcziiym pracom, do takich przedsięwzięć 
zasobniejsze środki. Obejmuje dziś piórem swojim histo- 
rik, tysiączne w ruchu będące sprężyny, bliskie i dalekie, a 
z nimi przyzwoity czasu przeciąg; obejmuje obszerniejszą 
przestrzeń, tysiącem okoliczności otoczoną, i wyjaśnia ogól¬ 
ne znamiona i charaktery działań ludzkich, o których dzia¬ 
łający często niewiedzą, a które o icli losach wczesno sta¬ 
nowią. Są tedy różnice i bez liku odcienia; wszędzie je¬ 
dnostajni ludzie, a ich kroki i losy odmienne; są między 
zdarzeniami podobieństwa i różnice; są w ciągiem paśmie 
dziejów narodów’, jak między pojedynczymi ludami podobień¬ 
stwa i różnice: są tedy pracom historicznyni przyzwoite, 
jak pojedynczych osób, tak i narodów parallele. JjCCZ pa- 
railele te, nie mogą na krótkiej przestawać chwili, muszą 
się opierać na calem życiu narodu; nie wyszukują tożsamo¬ 
ści, owszem, w pozornych i przypadkowych podobieństwach, 
uderzają \y różnice. Jedynie tylko różnic i odcieni ścigają, 
albowiem nigdzie, jedno z drugim tożsamości iiiezacliowa , 
nigdzie bez skazy, bez zmiennego nagięcia, bez modifikacii, 
bieg rzeczy ludzkich, w jednostajności się nieostoji. 

Frankowie, Kanuty, Boleslaw'owie, niemieccy cesarze ze 
swoją potęgą różnymi czasy przemijali. W ciągu wieków 
jedni drugim ustępują, i zmienne widoki historikowi ukazu¬ 
ją. Jeżeli podobnych zmienności w ostatnich trzech wie¬ 
kach szukać chcemy, i z wyższego stanowiska na ogól Eu¬ 
ropy pozieramy: zastanowić może, jak pod koniec XV wie¬ 
ku, kiedy się z jednej strony dźwiga Fraiicia, z innej Mo¬ 
skwa; wtedy, z jednej struny Hiszpania, z innej Polska za- 
więzują się w’ państwa wielkie. W wieku XV'^I, z jedne- 
strony Hiszpania, z innej Polska, są przeważne. Po srodC 
k« Europy rzesza Niemiecka i w niej odrywający się ud 
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P^yinu chrześciariie. Gdziekolwiek język Niemiecki: fam i 
wyznanie protestanckie, tliszpania z jednej strony, Polska 
z drugiej zostały wierne Rzymowi, katolickie, nad znaczną 
częścią Niemców protestantów panujące. Hiszpania i Pol¬ 
ska z małą różnicą czasu, prawie współcześnie, ze szczytu 
wielkości swojej zstępują. Obie po wielkiej części tracą 
niemieckie kraje którymi władały; obie uszczuplone w gra¬ 
nicach swój ich; obie wyniszczone, osłabione, nareszcie \f 
niemocy odrętwiałe, stają się igraszką sąsiadów. Dla obu 
nareszcie zgotowany różnie trwały upadek! Z kąd to współ¬ 
czesne, wciągu kilku wieków podobieńswo I jakie w tein róż¬ 
nice! Sądzę że to zjawisko zasługuje na szczególną uwa¬ 
gę. Skończył się może zawód jednostajny, zmieniło poło¬ 
żenie i stan politicziiy, ostygły i znikły w politice dzielne 
religijne w tamtych wiekach sprężyny; ustały zawziętości 
w rozszczepionym chrześciaństwie, wzajemna wyTOzuuiiałośći 
spokojne i ozięblejsze zeszłych wieków^ rozważanie nastało. 
Rozwaga tedy zeszłych, niepow inna już jątrzyć lub razić, jak 
bądź usposobionych umysłów. Wyjaśniana prawda, różnie 
dolegliwego stanu rozerw anego chrześciaństwa i politiki, nie 
stanie się ujmą, ani bogu, ani lud'^ioni. 

Czyli kto z tego jaką wróżby ^.przyszłości wywiązywać 
zdoła, czyli już tak jednostajna kulej państw', już w ykończo¬ 
na! to z obrębów, historicznych bai|ań wychodzi. Przeszłość je 
tylko Zajmuje. Ku niej oko naszO zwracamy, ośmielając się 
wejrzyć w tajniki, których rozpoznać może nasz wzrok nie 
jest dość sposobny. Przedsięwzięcie jest wielkie, przez bie¬ 
głe pióro snadno obszernie rozwinięte. !\ly doświadczając 
sił naszych, z wielkim przedmiotem, w ciasne zamykamy się 
obręby: a zwóęzluść, powinna krótkości odpowiedzić. C/uje- 
pew'ną niedojrzałość pracy naszej. Więcej w niej wy¬ 
tkniętego podobieństwa i tożsamości zdarzeń, które naocz¬ 
nie łudzącem podobieństwem, uwodzić mogą: a niżeli zba- 
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daiiycli przyczyn i sprężyn j które bystrzejszem tylko uczn- 
ciem i wyzszeini zduliiościaiiii rozeznawać inuzna. Pierwsze¬ 
go w tym przedmiocie przedsięwzięcia udoskonalenie, zosta¬ 
nie późniejszym badaczom. IVly z tego co' się dostrzec uda¬ 
ło , niniejszein. sprawę zdając, rozważać będziemy: jak z o- 
gólnego stanu zwiąsku i stosunków w chrzesciaństwie i po- 
litice Knropy, właściwie wynikają podobieństwa, wielkości, 
poniżenia i upadku; jak zaś bardzo różny stan i natura tych 
dwu narodów, bardzo odmienne ich miejscowe położenie, jest 
zrzódłem odcieni w tein podobieństwie, jest przyczyną wiel¬ 
kich różnic. Zęby to wyjaśnić, koleją i oddziałami paralle- 
lujemy: 1) utworzenie się, wzniesienie i wielkość Hiszpanii 
i Polski; 2) ich chylenie się do upadku i klęski; 3) ich nie 
moc i upadek, oraz różny stan i zmienne położenie w u- 
padku. 

1) HISZPANII I POLSKI LTWOUZKNIE SIĘ, WZNIESIENIE 
I WIELKOŚĆ. 


Przy upadku państwa rzym¬ 
skiego, chrześciaństwo w' nim 
powszechne było. W jego pro- 
winciach powstające króle¬ 
stwa, to jest W' częiłci zacho¬ 
dniej i południowej Europy, 
z natury zamożnej i w e w szy- 
stko opatrzonej: od początku 
były chrześciańskie, przyswa¬ 
jały sobie na miejscu, porząd¬ 
ki i kulturę zgasłego państwa; 
w skażonej kulturze jego roz¬ 
wijały się. 


Za pro wincie, między bar¬ 
barzyńskie królestw ą, w część 
wschodnią i północną Eu¬ 
ropy, z natury mniej zamożną 
i ni etyle opatrzoną: dopiero 
się clirześciaństwo krzewiło, a 
z nim skażone porządki i kul¬ 
tura dawnego Rzymu, zmień' 
nym i opóźnionym krokiem 
prz} bywały. 
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h tad, w części zachodniopoludniowej Europyj zawsze wyż¬ 
sza kultura, tam wszystkiego początki, pierwszeństwo i 
wzór; wschodnio-północnej, nizsza; we wszystkim co zacho¬ 
dowi właściwe, opóźnienie, zmiarkow^i^ie i naśladostwo. 
Z tąd i półwyspu Pyrenejskiego, od równin nadwiślańskich, w 
kulturze wyższość i w podobnym losie wyprzedzające kroki. 
Choć wcześniejsza wielkość i wspaniałość Polski, atoli więk¬ 
szy i obszerniejszy Hiszpanii wpływ’, ogroraniejsze działanie, 
wcześniejsze fanatyczne poruszenie, wcześniejszy postęp do 
poniżenia, wxześniejsza niemoc i odrętwienie. 

We wszystkich królestwach Europy wieków średnich, by- 
Jy’ konstitucie, królowie i stany, ustawy l zwyczaje; nigdzie 
praw' ogólnych, nigdzie oznaczonych granic; wyłączne przy- 
wiłeja; wszystko w ruchu, wszystko przypadkowie w naduży¬ 
cia i bezprawia wzrosłe; przyzwoleniem lub przedawnieniem 
upoważnione. Między władzą i narodem bez końca przyTzc- 
czeń, bez końca w'ykroczeń. Władza i naród uzbrojone na 
przeciw siebie stały; zbrojne wzajem przjTzeczeń zaręcze¬ 
nie. Król w działaniu ścieśniony. Lecz; 

AV królestwach zachodnich AVkrólestwach wschodnich, 
rozw'ijal się ten stan z feu- rozwijał się taki stan z cierp- 


dałności: w której, podnosiły 
lię stany i mięszały porząd¬ 
ki feudalne; stan rolniczy z 
niewolniczego się dźwigał, 
niiejski W' znaczeniu ze szla¬ 
checkim ważył; szlaciiecki, z 
którego możni i duchowni wy¬ 
łączeniem byli, z królem w' za¬ 
pasach; królowie dziedziczni 
z ginącą elekcią. 


kiej równości, tak, iż szczepi¬ 
ły się stany i doznawały w 
różnym sposobie wpływu feu- 
dalności zachodniej; stan rol¬ 
niczy do podległości się po¬ 
chylił; miejski osadniczy, pól 
cudzoziemski, nigdzie dosyć 
znaczenia nie nabył; szlache¬ 
cki, w którym nie tyle moż¬ 
ni co duchowni przeważnemi 


byli, z królem w zapasach; 
królowie elekcijoi, z niepewnym na dziedzictwo względem. 
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Taka byJa miedzy Hiszpanią i Polską roznieś. 


Ferdiiiand Arragonią i Si- 
cilią dziedziczący, przez śluby 
odziedziczy! Kastilią 1479, wy¬ 
zwoli! z pod MauróW Grenadę 
1492, Nawarrę opanował 1512, 
i cztery państwa półwyspu py- 
renejskiego połączył. Pokrew¬ 
nemu królowi w'ydarł Neapol 
1501. Odziedziczenie, spojilo 
jeszcze Niższe Niemcy i Bur- 
gundzkie posiadłości z Hiszpa¬ 
niami 1516. Przeważnym roz¬ 
kazem dziedzica koron, i .'Me¬ 
diolan w dziedzictwo zajęty 
1540. Awanturnictwo zdoby¬ 
wało niesłychanej rozciągłości 
posady w nowych światach 
1492 do 1542, zdobywało je 
dla króla Kastilii. Jeszcze i 
Portugalią jak dziedzictwo zdo¬ 
był 1580 król Kastilii. Tyle 
koron, tyle krajowy spajał w 
osobie swej król dziedziczny. 

Szukał król dziedziczny i 
zaborca środków podniesienia, 
iwej władzy. Począł kierować 
przemożnemi rycerskiemi bra¬ 
ctwami; wyłudą, podstępami, 
oszukaniem, grozą, niszczył 
ścieśniające swą władzę przy¬ 
wileju, niszczył nadwerężony 
eudalism, korzystał z zawi- 


Jagielio Litewski , przpż 
szluby, stał się królem Pol¬ 
skim 1368. Ród Jagielloński, 
widział pod swój im berłem 
połączone dwa narody;dołącza- 
jące się oswobodzone Prusy 
Gdańskie 1166; dołączone Ma¬ 
zowsze 1525. Z panujących 
książąt osierociała cztery pań¬ 
stwa, w rzeczpospolitę Polską 
spajające się widział. Widział 
jednoczące się Inflanty, i Kur¬ 
landią; podległe, Wołoszczy¬ 
zn^, Now ogród wielki, Pskowy 
IMoldawią, a nawet Tatary. 
Nic nie podbijał, zrzekał się 
dziedzictwa Litwy. Był wię¬ 
złem, tylu narodów : ale spa¬ 
jał je wszystkie naród Polski 
i rzeczpospolita Polska. 


Królowie obierani, od Hoł¬ 
do wnikó w uznawani, szano¬ 
wali prawa ludów; otwarte i. 
uczciwe ich postępowanie, nic 
inięszało spokojności miesz¬ 
kańców, czyniło zabiegi w u- 
trzymaniu między nimi har¬ 
monii. Ale niezdolni są wstrzy¬ 
mać od niemałego czasu to- 
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Ici poięziiych stanów. Miasta 
■wstrzymały i powściągnęły ba¬ 
ronów i szlaclitę; z pomocą 
szlachty, miasta poni/une zo¬ 
stały 1520, 1522. Król pomnat 
zał swe dochody, rozzbrajał 
poddanych, zaciągał icli w sze¬ 
regi swoje. Niedogodny mu o- 
pór na Cortezach; cortezy od 
1538 rozerwane i zarzucone', 
ustały; rozkaz królewski ich 
miejsce zastępował. Czcił król 
w ceremoniach stany, nie- 
wzdrygał się tratować ich 
praw i wolności. Trudniejszą 
się stawała sztuka wojenna 
przez udoskonalenie użycia 
pi^ochu, handel dostarczył wy¬ 
gód życia, i możne stany o- 
puśzczały pole boju: na do¬ 
wolność królewką opór usta¬ 
wał, a siła zbrojna królewska, 
do poskromienia gotow a. Zw ol- 
na rów'nały się stany i mie'- 
szkańcy różnych królestw- w 
podległości dziedzicznemu; Ka- 
stilia przodków ala między ko¬ 
ronami; spajało się wszystko 
w osobie królewskiej. Król 
dziedzic, właściciel królestw, 
absolutnie władał. 

•wymi swobodami czuwa. Zvv( 


cząccgo się w stanie ludów 
biegu: Zapłodniły się drobne * 
zarodki niektórych feudalnych 
ustanow ień, przez co stan rol¬ 
niczy senioi alncinu zwierzch¬ 
nictwu ugiąć się musiał. L*- 
rządzały się i dojrzewały sej¬ 
my i na nich reprezentacia 
szlachecka; miejska bardzo sła¬ 
ba. Spajało się wiele krajów 
i łączyło w imię Polski przez 
wpływ narodowości i poró¬ 
wnanie swobód staniu szlache¬ 
ckiego. Litwa Polakami zalu¬ 
dniona; Niemcy okolic Balti- 
ku i Rusini szerokich woje¬ 
wództw, po Polsku się pou¬ 
czyli. W Litw ie rolnik z nie¬ 
wolniczą klassą porównany, 
stawał się wzorem do poni¬ 
żenia stanu kmiecego w Pol¬ 
szczę. Bracia szlachta, w ró-‘ 
wności między sobą, wszystko 
mocna; jej prawa i 'swobody 
stały się udziałem Pruskiej, 
Mazowieckiej, a nawet z pod 
seniorów swych dobywającej 
się Litewskiej. Spajało się 
wszystko w imię Polski: bo 
na tym stan szlachecki wszę¬ 
dzie zyskiwał. Szlachta chę¬ 
tnie na pole boju występuje,nad 
Ina równały się stany miesz- 
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Itańcy krajów: Polska przodkowała, i spajały się. narody: a- 
atan szlachecki składa naród. 

Tak tedy zbiegiem podobieństwa, w Hiszpanii i wPu-szcze: 

Cztery korony półwyspu py- Cztery krajiiiy, (Polska, Li- 
renejskiego, (Kastilia, Arra- twa, Prusy i Mazowsze), ko- 
gonia, Granada, Nawarra,)^ io Wisły i Niemna, skladąją 


składają Hiszpanią, są wła¬ 
snością despoty, który zamor¬ 
skim prowinciora szeroko de¬ 
spotycznie rozkazuje. 


Polskę, w której włada stam 
szlachecki z królem, a przyty¬ 
kające lądem różne ziemie, są 
pod rzeęzypospulitej pieczą. 


Tym sposobem, z różnych początków, Hiszpanii i Polski 
stan, odmieniał się i zbyt różn) ni utworzyL 

Tyle koron z jednej strony, tyle narodów z innej, spojo¬ 
nych 5 utw orzyiy ciała politiczne , od okolicznych, przewa- 
zniejsze. Niezmierne obu posiadłości. ; 

Znamienitsze i oznaczeńsze Skromniejsze i niepewne 
Hiszpańskie. Polskie. 


Hiszpania jest półwyspą^we- 
wnątrz nie mało zamków i 


Polska pośród w ielkiej prze¬ 
strzeni lądu , na samych ró- 


miast warównych i mnogie gó- wninach rozległa, w jednej 
vy liczyła, ćwiczyła nieprzela- tylko części górami Karpata- 
B)aną piechotę. Warowna we- mi osłonięta, zewsząd otwar- 
wnątrz, około morzeni oto- ta, na wscliodzie, w bezlu- 


czona, od lądu Pyreneami o- 
słonięta. ł*rzez mor/e tylko 
lua zwiąski z krajami sobie 
podległemi, równie warowne- 
mi. Rozkazuje zaś Kastilii, 


dnych stepacli , niepewnych 
granic szukała. Dzielna kon¬ 
nica szerokie do zawodu pole 
znajduje. Podlegali jej Rusini 
i Niemcy przy Kaltiku. Do- 


Włochom i Nieiaconi nadreń- sięgała dość szeroko do Bal- 
skiin. Miast Włoskich Nie- tickiego i Czarnego morza 9 
inieckich żegluga, ho bliższych, ale nie wszędzie bezpOŚre- 
tylko mórz rozciągała się. diiio^ 

Hiszpańska sama jedna, po. 


li 


caiej kuli ziemskiej pływa, ponieważ i Portugalska 1580, 
Hiszpańską się stała wlasnościi^ 

Hiszpania byia niocarstweiu Polska była mocarstwem lą- 
lądowym i morskim ; sasiado- dpwym; sąsiadowała, prócz 
wala, prócz rzeszy niemieckiej, Rzeszy niemieckiej, z :Moskwąv 
z Francią, Porta oltomańsk.ą i Portą ottomańską, kilko kró- 
inalemi książętami; we wszyst- lestwami i pomniejszemi jej 
kich częściach jednostajnie po- podległemi krajami. Różna ta 
dlegla królowi; w rozproszo- podległość, zbyt na ustroniu 
nych tych częściach, i działanie położony ród Ruski, trudne 
liczniejsze i obszerniejsze w danie mu pomocy, a latweje- 
Europie. Królo\vie przedsię- go odrywanie się. W zelknię- 
biorący i niesyci. tych częściach, działanie prost¬ 

sze i zamknięte. Rzeczpospoli¬ 
ta spokojna, bez chciwości, 

Właśnfe w tych czasach, z jednej strony otrząsnęła się 
z grasowania Anglików Francia: krulest%YO prawie despoti- 
czne i pod królami przedsiębiorącemi, wielkiej sprężystości 
nabywało. Okolona od Hiszpanii, swoją sprężytością od¬ 
pierała jej naciskania. Z innej strony, otrząsnęła się z jarz¬ 
ma Mogolskiego Moskwa: carstwo despoticzne i pod ca-^ 
rami przedsiębiorącemi, wielkiej siły nabywało; rozprze¬ 
strzeniając na wschód zdobycze swoje, dopóki ziemi stajes 
dopierało Polski bardzo szeroką ścianą; powściągane od 
szlachty Polskiej, w' stepach i puszczach szukało z niej gra¬ 
nic sąsiedzkich. Otworzył się dla Hiszpanii i Polski zaw’ódr 
ich wielkość poruszający. 

Szło Francii o Oboją Siei- Szło IMoskwie o posiadło- 
lią i I\Iediolan, który Hiszpa- sci aż do Berezyny, o Inflan- 
nie posiedli; szło o Naw arię ty które się z Polską polączy- 
i Burgundią. ły; szło o księstwa i rzeczy 

pospolite Ruskie. 
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Kiedy Francia i Moskwa wystąpiły \v zapfłsy ż Kastllią 
I Polską: wtedy: spojone Hiszpanie pod jedno berto dopie¬ 


ro za morzem wzrastały; zlew 
iońskie i . Polskie naczelnictwo 
Wzrost i utrzymanie w iel-^ 
kości Hiszpanii 9 były zabie¬ 
giem monarchy. W porusza¬ 
nej przezeń machinie pyre- 
nejskiej , z dawnych jej} swo¬ 
bód, znajdował czerstwych sił 
wiele; wszędzie -w kw :tnącycli 
krajach, resursów' pieniężnych, 
przemysłowych, zasób nie^ 
zmierny. Wszystko skoncen- 
ti*ow'ane w' monarszej woli i 
mocy, mimowolnie wy musem 
Błużyło. Przewrotna chytrość, 
podła niewiara i występne 
zdrady Ferdinanda; przebiegła 
obłuda, a rzadka w działaniu 
moc i dojrzałość, niezmordo¬ 
wana dotrwałość i szczęśliwa 
przezorność Karola V, stano¬ 
wiły spójnią, której każdy 
krok niecofniony, zapewniał 
i konsolidował własność 
monarchy; postrachem i prze¬ 
mocą ujarzmiał, lub rozpinał 
kajdany niewoli. Hiszpania nic 
tiie traciła. W całym pótwy- 
«pie pyrenejskim, we Wło¬ 
szech, koło Kenu i w innych 


ek zaś narodów pud Jagiel- 
już był dopełniony. Lecz: 

W Polszczę, wielkość pole¬ 
gała na skłonnościach i dobrej 
woli narodów. Wspólny inte¬ 
res mógł ich związek wzma¬ 
cniać, i całość ogromu utrzy¬ 
mać. Siły powiększej części 
były zdrowe; resursa więcej 
osobiste i moralne. Ale wszy¬ 
stko samopas >yedługżyczenia 
bieży. Dopóki części różna 
natura, dopóty ciężkie ich 
wspólne działanie. Polska vr 
której sił najwięcej , długo o- 
ciągała się po odległych opę¬ 
dzać się stepach. Spójności 
mało, rozległa ściana na przy¬ 
padkowy wypadek narażona. 
Otwarte, łaskawe i w pokoju 
zamiłowane serce Zygmun¬ 
tów, niestrwożoiie do nieod¬ 
zownego boju i do silniejszego 
poruszenia gotowe: jednak o- 
ciągające się i opieszałe, zo¬ 
stawiało pomstę krzywd, gro¬ 
źniejszemu Batoremu. Cała 
usilność ochronić ziemie, gdzie 
się szlacheckie sw obody roz- 
gnieździly; dać opiekę krajom 
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częściach świata, ugruntowała które wjriii^osiły, aby od jarz- 
BW(| niezmierną całość. ina wyzwolone zostały. W 

# całej przestrzeni koło Wisły, 

Niemna i Dniepru, tam doj¬ 
rzała, obszerna całość, gdzie krajowcy do Polskich szlachty 
swobód przypuszczeni; gdzie się ziemia szlachtą Polską za¬ 
ludniła: reszta, albo potracona, albo w słabym z rzecząpo- 
ipolitą zwiąsku, wspanialszy jej widok czyni. 

Zajęcie przez Francią ksią/ęciu Niderlandów, Burgundii 
J477; a przez Moskwę wielkiemu księciu Litewskiemu, Wiel¬ 
kiego Nowogrodu 1479; były początkiem ośmdziesięcio le¬ 
tniego (1477, do 1559, łat 82^ Francii z Hiszpanią; a stu¬ 
letniego ([1179, do 1582, lat 103) Moskwy z Polską zawodu. 

Poddanie się Siewierskich 
książąt Iwanowi 1490, napaść 
Iwana na Wiazmę 1493, na 
Drohobuż 1499, w trzykrotni 
od strony .Moskwy poniesio- 
ne'j klęsce, ostrzegały Litwę 
o potrzebie ściślejszego jej s 
Polską spojenia się. 


Po czterykroć Zygmuntowrt 
od Moskw’)' w'y wiedzeni do bo¬ 
ju, radziby go uniknąć. Wię» 
cej Wasilowi dogodną się sta¬ 
ła zdrada Glińskiego, gdy 
1508, 1509, rozpoczynał woj¬ 
ny; więcej pomocną, gdy 
1514, 1515 Smoleńska zdobj 


Nieroztropna 1494, 1495, 
Karola VIII do Neapolu wy¬ 
prawia; uwiedziona 1499, 1503, 
Ludwika X II dobra w iara, w 
plątana w niecne zmowy 1508 
do 1513, wnet zwycięstwem 
Marignano 1515 pokrzepiona, 
w trzykrotnych usiłowaniach 
Francii, daiy poznać Wio¬ 
chom, że dwu olbrzymów o 
^ panowanie nad nimi rozpiera 
•ię. 

Po czte'rykToć byl Karol V 
od Franciszka wywieJziony 
do boju, sam pragnący zdoby¬ 
czy, które się nadarzały. Nie- 
tyle Franciszków'! zaszkodzi¬ 
ła zdrada Uurbona, co wła¬ 
sna piocliość 1521, do 1525, 
ke stracił .Mediolan. Trudne 


lii 


i niedotrwałe było z jego 
strony przedsięwzięcie niepo¬ 
dległości Wioch 1527 do 1529; 
zaczyni Włochy od Hiszpanii 
ńjarzinione. Nadto juz prze¬ 
ważnemu nieprzyjacielowi, 
trzeba było dać odpór w Pro- 
Wancii 153G 1538j a wkrótce 
pod Paryżem 1541 do 1544, 
brakło Franciszkowi własne¬ 
go bez wpływu dworszczyzny 
działania. Tak, w czterokro¬ 
tnych usilnościach wstrzyma¬ 
na Francia, w^ swojich kar¬ 
bach została , a Hiszpania 
zupełną sobie zjednała prze¬ 
wagę. 

Jednakże została była Fran¬ 
cuska stopa za Alpami, i 
Włochy niecierpliwiące się, 
wszywały jej. Król Hiszpań¬ 
ski 9 wy^słał w pole doświad¬ 
czone szeregi i biegłych wo¬ 
dzów 1550, 1559: rozprawy 
były stanowcze. Król katoli¬ 
cki kwapił się cześć oddać Rzy¬ 
mowi i Francia przyjęła pokój 
jaki się w Cateau Cambraisis 
przepisać królowi Hiszpań¬ 
skiemu podobało. Wyzwolone 
księstwo Sabaudzkie, mniejsze 


wał, niz własne tłiimy. Zer¬ 
wanie się Moskwy za mi^o- 
letniego Iwana 1535 łatwo 
pow ściągnione. Lecz gdy sro¬ 
gi i dziki Iwan, sam się na 
Inflanty zawziąwszy, na Po- 
łock się rzucił i zniszczenie 
roznosił 1503 do 1507; zdawał 
sięswojiin talentem, wszakze 
więcej gwałtownością, Litwę 
i Polskę zastraszać. Tak, w 
cztćrokrotnycli usilnościach, 
jeszcze i^Ioskwa korzyść od¬ 
nosiła i wkraczała w grani¬ 
ce niedość związanych naro¬ 
dów, które w spólnie a ostate¬ 
cznie 1509 spajające się, by¬ 
ły zdolne, dzielny dać odpór. 

Srogi Iw an strwożony. Na 
nic mu się nie przyda zawsze 
powolne mu posłuszeństwo. 
Batory w'ywviódi w pole wa¬ 
leczną szlachtę, sam biegły 
wódz 1578 do 1582. Kroki 
jego były stanowcze. Batory 
niewcześnie dopuścił pośre¬ 
dnictwa Rzymu i Moskwa 
przyjęła pokój Zapolski w 
Chiwerowej horce, na jaki 
zezwolił król Polski. Wyzwo¬ 
lone Inflanty, odzyskany Po- 
łock i okoliczne wojew^óda- 
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itilobycze, za licznitysze stra¬ 
ty wymieiuonc: wpływ na 
dwór Francuski zapewniony. 

Nigdy większą i w świe- 
Iniejs/yin stanie nieukazala 
■ię Hiszpania, jak w krótkich 
od pokoju Caiubraisis chwi¬ 
lach. Jeszcze jej rozciągłość 
wzrosła odzicrzeniein Portu¬ 
galii: ale w chwili pokoju 
Caiubraisis, zewsząd spokoj¬ 
na, jeszcze swe prowincie w 
kwitnącym miała stanie; o- 
•wiata Włoska, sztuki i prze¬ 
mysł tej krajiny w kulturze 
najpierwszej; przemysł ręko- 
dzielni i linndlu Niderlandz¬ 
kiego, były pod berłem Hi¬ 
szpanii. Nikt jej sróbra nie 
łowił. Zbierała owoce zwy¬ 
cięstw. Cała Europn zacho¬ 
dnia przed nią ugięta. Dom 
Habsburgski w niej panował. 
Były między nim i Habs- 
burgskim w Niemczech nie¬ 
jakie zajścia; ale pokrewień¬ 
stwo od niezgod wstrzymywa¬ 
ło: nie bez nadzieji łatwego 
■ań wpływu. AVszystkie na¬ 
rody zachodu doświadczyły 
rószczki Hiszpańskiej, i Fran- 
ęia zdawaU się jej oczeki^ 
'Wać. 


twa: reszta zawieszona w 
^tzjszłości trwożyła Moskwę. 

Nigdy większą i w iwie- 
tniejszym stanie nieukazala 
się Polska, jak w krótkich 
od pokoju Chiwerowej horki 
chwilach. Jeszcze przez obra* 
nie króla Szwedzkiego, roz¬ 
ciągłość jej wzrosła, a poko¬ 
jem Chiwerowej horki zaspa- 
kojóna, liczyła rozległe od 
Dunaju do morza lodowate¬ 
go kraje, staraniem Zygmun¬ 
tów, lub Gustawa kwitnące. 
Polska znana ze światła \w 
Europie; ziarno jej bogactwem^ 
kopalnie Szwedzkie i okolic 
karpackich zasiłkiem. Zbiera¬ 
ła owoce zwycię&tw. Cała E- 
uropa wschodnia zdawała si^ 
w niej być zamkniętą. Królo¬ 
wie obieralni w niej panowa¬ 
li. Między nimi i Habsburga¬ 
mi w Nieincze’ch niejakie zaj¬ 
ścia : ale bez niezgod, a po¬ 
krewieństwo zdawało się, że 
•łatwo wzajemną przychylność 
zjedna. Wszystkie narody nie- 
łękaly się zwiąsku z nią; m 
Moskwa pod niedolężnenu ca¬ 
rami, intrygami wdziercy tra¬ 
piona, zdawała się być zdo¬ 
byczą łatwą. 
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W ciąga tego wzrostu i tej wielkości, cóz się osta!ol O- 
balona Sienna i ksią/e królewieckie lioldownik; niszczeni 
Amerykanie i powściągani Tatarzy. W zajściach z Portą ot- 
tomańską: korsarze brzegów Afriki, czyli pod Porta, czyli 
pod Hiszpanią; wojewodowie Wołoscy, pod Portą czyli pod 
Polską władać mają? niepewmie się wazy. 

Niedługi czas upłynął, a zaszły we Francii i Moskwie zda¬ 
rzenia, które o mało co te mocarstwa pod Hiszpanii i Pol¬ 


ski panowanie niepoddaly. 

We Francii fanatisrn użbroj- 
H lud pospolity przeciw kal- 
winistom. Fakcie możnych 
przywodziły. Odnawiał się 
krwi wylew w rzeziach i mor¬ 
derczym bojo: już o to: kto 
będzie niedołężnym królem 
władał; już o to, które wyz¬ 
nanie ma być panujące. Król 
katolicki miał swój wpływ i 
żywił srogi odmęt. Wzmógł 
się wpływ i działanie jego 
przez zawiązanie się ligi (l.^TG 
do 1589. lat 13} i wzniecona 
została niepewność , kto bę¬ 
dzie następcą? Komploty, mor¬ 
dercze żelaza , przekupstwo , 
awanturnicze przedsięwzięcia; 
sowita pomoc pieniężna, co¬ 
raz czynniejsza zbrojna spi¬ 
skowym, i o wdzierstwie za- 
myślącym, udzielana; otwar¬ 
ta nareszcie przeciw Henri- 
kowilV, wojna: nękały Frati- 


W Moskwie, skoro na Fie¬ 
dorze ród panujących zdawał 
się gasnąć, tron carski wysta¬ 
wiony został na wdzierstwa 
możnych lub aw'anturników, 
których, rozerwane krajow¬ 
ców myśli i cudzoziemcy po¬ 
pierali. Wdała się w to szla¬ 
chta Polska (1605 do 1019 
lat 13)*i w iodła Dimitrów, 
zajął się i sam król wyzna¬ 
nia katolickiego, a z nim ja¬ 
wiła się iiiepew-ność, czy ru¬ 
skiego obrządku nie zastąpi 
łaciński? Rozniesione aż na 
ziemie Asii łupieże, i znisz¬ 
czenia; spiski, zdrady niepe¬ 
wnych zdań, poburzenia woj¬ 
skowe, dręczyły najwyższem 
rozerwaniem. Warowne miej¬ 
sca w ręku Polaków i stolica 
od nich trzymana; królewics 
Polski na cara wzywany, od 
niedolami ponękanycU boja^ 
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cią. Hózne miejjica w ręku 
His/paiiów, w stolicy ich po¬ 
siłki^ królewna Mis/pańska na 
królestwo od uwodzonych fak- 
cionistów ligi wzywana. Fi- 
lipp U inial nadzieję i ocze- 
kiwal, ze jego samego na kró¬ 
la powołają) ze sam tron o- 
panuje. Niewymierzyl jednak 
Filipp II. dostatecznych na 
ten koniec resursów i zabra¬ 
kło mu ich; zabrakło przetiw 
Henrikowi IV. który niemnie'j 
slowciU) naprowadzeniem na 
drogę obłąkanych, co orężem 
zwyciężał. Po trzynastolet- 
niem z ligą zmaganiu się, po¬ 
kojem Vervain 1589 Francia 
niepodległość sobie zapewniła. 

, Wreszcie zdarzenia te przypadły w czasach, kiedy już 
Hiszpania i Polska poczęły się chylić, w osłabienie i upadek: 
przez to samo dokonać się nie mogły. 


rów. Zygmunt III, miał na¬ 
dzieję Loczekiwał, że jego sa¬ 
mego na cara powołają, że 
sam tron opanuje. Nie użył 
jednak Zygmunt III. należy¬ 
tych do tego środków; niejed- 
ność szlachecka, mięszała i o- 
słabiala przedsięwzięcia; bo¬ 
jarowie byli dotrwali w prze¬ 
czekaniu zapędów; winą zwy- 
cięsców nie swojim orężem 
ocaleli. Po trzynastoletniem 
z Polakami zmaganiu się, po¬ 
kojem Diwilińskim czyli Swat- 
kowskim 1619 Moskwa nie¬ 
podległość sobie zapewniła. 


2) HISZPANII I- poLsra chylenie się do cp.adku i klęski. 

To chylenie się, prędszy miało początek w Hiszpanii, nie¬ 
co późniejszy w' Polszczę, a to z tego powodu: że Hiszpanii 
■tan od despoty zależał; że jest w stronie zachodniej, gdzie 
zmiany z ogólnych przyczyn pierwszy krok czynią, że zatym 
wprzód się poczęła niecierpliwić odrywaniem chrześcian od 
Kzymu; że jej charakter miejscowy pobudzał ją do przyśpie¬ 
szonych i sroższych niepobłażających kroków. 
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Trzykrotiw od 7goita iNl-' 
giellonów bezkrólewiti, otwo¬ 
rzyły w rz«czypospolitej ra¬ 
ny, które przy uzupełnionym 
deinokratizmie szlachty, róż¬ 
nych porządkach i zmianach, 
rzucały zarodki i wewnętrzne 
nasiona upadku Polski. 

Lecz wewnętrzne przyczyny upadku państw, bardzo dłu¬ 
go trwać mogą bezczynne, jeśli im skuteczniej w i>omoc 
zewnętrzne nie przyjdą. Mogą z'dzia!ać raczej przeistocze¬ 
nie państwa, niżeli jego upadek. Lecz kiedy przy rozwija¬ 
niu się tych wewnętrznych przyczyn, dotkną przyczyny ze¬ 
wnętrzne, wtedy trudno się państwu ostać. Do upadku Hisz¬ 
panią i Polskę, racz^ powszechny stan Europy ciągnął i 
jej politika, z razu religijny, a potćm merkantilny charakter 
nosząca. 

W jednym czasie po środku Europy, za przywodeni I^tra 
Zwingliusza, Kalwina i wielu innych, chrzesciaństwo szuka¬ 
jąc reformy w olirządku swojiin, w zwyczajach i wyznaniu, 
oderwało się w wielkiej ilości od papieża. Protestantism ud 
okolic Elby, a Reforma od górnego Renu, rozchodziły się 
szybko, mianowicie gdzie język Niemiecki lub jego pokre¬ 
wny łatwiejszy im przystęp do umysłówchrześciańskich czy¬ 
nił. Wielka massa rodu Niemieckiego i pokrewnego, w o- 
bliczu chrz^eścian dawnego obrządku trzymających się i pa¬ 
pieża dawnym obyczajem czczących, była odtąd uważana za 
bereticki. Protestanci i Reformowani, byli między sobą nie¬ 
zgodni i na liczne sekty rozerwani, nienawidzili się i w 
krwawych zapędach niezdolni pobłażać. Zawsze tedy mię¬ 
dzy nimi niejednosć, w politice rozerwane działanie, wtedy, 
kiedy od początku, jako hereticy, w katolikach mieli bardzo 
■iepobłazojącyck. Z pomiędzy mocarstw wielkich, korona 
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Nic bez ciężkiego wysile¬ 
nia państw swojićh Karól V, 
odnosił zwycięstwa. Te przy 
zaprowadzonym despotismie i 
różnych uciążliwych porząd¬ 
kach i zmianach, rzucały za¬ 
rodki i wewnętrzne nasiona 
upadku Hiszpanii. 
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•eesarglca i królestwa Hiszpańskie i Polskie zostały jednostaj¬ 
nie z papieżem związani. Politika Habsburgów, cesarską ko¬ 
ronę piastujących, naprzód poruszyła wojnę religijną pośrod¬ 
ku Kuropy, i prześladowanie, które coraz gwałtowniejsze się 
stawiało i na wszystkich punktach Europy religijną wojnę 
rozpalało. Władała częścią shereticzałych Niemców Hisz¬ 
pania i Polska. Do obu państw heresia się cisnęła. 

Despotism króla katolickie- Swobody szlacheckie w Pol- 
^ 0 , nienawidzący lieresii: nie szcze, oboj^ętne były na po- 
eierpiał oporu. Pomoc w za- różnienie wyznań^ długo się 
biegach duchowieństwa i in- opierały prześladowaniu i he- 
kwizicii sprawiła, ze do odosó- resia w Polszczę katolickiój 
bnionej Hiszpanii heresia nie- ^^rzytułek znajdując, dłużej po- 
dopuszczona; usposobienie na- koju doznawała. Usposobie- 
rodu do wyższego rozpalenia nie zaś narodu łagodniejsze i 
namiętności z zaciętszego ser- uiniarkow ańsze, nigdy niedo- 
ca,cierpiało i popełniało gwał- puściło nadto gwałtownych 
towniejsze kroki: z tąd dzik- kroków: z tąd pow^olniejszy i 
szy i straszniejszy Hiszpanów nie tak zaci^y w Polszczę fa- 
fanatism. -natism. 

Prędko Hiszpania i Polska uplątały się w 8prB\yy religij¬ 
no politiczne, bo Niemcom rozkazywały. Lecz Hiszpania 
wtem wyprzedziła. Dopiero gdy pierwszy oddział Hiszpań¬ 
skich za Filippa II. działań, miał się ku końcowi, w ówczaa 
w Polszczę za Zygmunta 111. pjerwszy oddział, brał swój 
początek. 

Dziedziczny książę Bur- Dziedziczny król Szw'ecki 
gundzko 'Niderlandzki, odzie- został obrany.królem Polskim, 
dziczył Hiszpanią i uciążliwe Wielu szlachty chciało się poz- 
mu były księstwa jego swobo- być dziedzicznych panów, a 
dy. Chciał żeby mieszkańcy król życzył s^bie, aby miesz- 
księstwa tego pozostali kato- kańcy Szwe ii zostali katoli- 
iikaml. Gwałt i wymuś,' dot- kami. Małe c tej mierze kro- 
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knąl wiernych poddanych , 
szlachta przekładała królowi, 
prawny opór czyniła. Dowol¬ 
ne opłaty i religijne prześla¬ 
dowanie , wszystek lud do 
powstania i do broni poruszy¬ 
ły. Morze stało się \\aro\\nią 
i osłoną powstańców. Nigdzie 
więcej na rusztowaniu wszel¬ 
kiego stano ofiarniepadlo 1567. 
1508; nigdzie dotąd trwalsze¬ 
go oporu ([1572 do 10()9'i. 
Wszystkich sił swojicli użył 
krcil Hiszpański i musiał wal¬ 
czyć o odpadające prowiucie, z 
reformowanemi prawie wszy- 
itkiemi, (mianowicie od 1585) 
i o panowanie na morzu. Tak 
ukazało się^.* li^^tJpie nowe 
mocarstwo. Prowinciora Ni- 
derlanckim stanów zjednoczo¬ 
nych, czyli Hollandii, nowT^ 
byt i sprężystość, interes re- 
ligii dodał. Zawieszenie bro¬ 
ni 1609, zatrzymało na lat 
12, blisko czterdziestoletnią 
(od 1568 do 1609) wojnę. 
HoUendrów, Filippowie Hisz¬ 
pańscy, uważali za zbunto¬ 
wanych heretików' i poddanych. 


ki jego, dały powód d.o pod¬ 
burzania ludu. Zw'ycięsca do¬ 
brotliwy, opuścił królestwo: 
a wdzierca wyniósł się. Mo¬ 
rzem osłonięty i warowny, 
wiódł wdzierca na rusztowa¬ 
nie niechętnych sobie, i chęt¬ 
nie biegł do boju za morze 
(1601 do 1618). Protestacie 
wysyłał król Polski do dzie¬ 
dzictwa; przeciwko protestan¬ 
ckiemu wdziercy, rzeczpospo¬ 
lita wplątana, zniewolona by¬ 
ła walczyć o proteglanckie 
Inflanty. Tak ukazało się W 
Europie nowe mocarstwo. 
Królestw u Szweckiemu, nowy 
byt i sprężystość, interes re- 
ligii dodał. Zawieszenie bro¬ 
ni 1618, zatrzymało na lat 
kilka przeszło dwódziestolet- 
iiią (1594 do 1618) wojnę. 
Szwedów, Wazowie Polscy, 
uważali za zbuntowanych he- 
retików i poddanych. 


Filipp II i Zygmunt 111 radziby mieć wtzyi/tkicb podda¬ 
nych swoji katolikami. Lecz: 
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Filii>p TI, zawzięty, bez cha- Zygmunt 111. uparty, 
rakterii krwawy tyran, nie- ny do litości i dobrotliwy 
cierpliwi! się różnicą, ddci- pan, nakłaniał, prześladowa- 
skał gwałtownym wyinnsem. niu krwawemu potakiwał. 

Z usposobień i-kroków różnie zaostrzonych, zawsze dole¬ 
gliwych, podobnez p ruszenia i wypadki. 

Dziko wycinani 15G8. Mori- \V kraju otwartym poskro- 
skowiew Granadzie, dręczeni, mieni kozacy 1590 (pod Na¬ 


paleni i wyganiani 1009 
różnych stron Hiszpanii. 


Filipp II byl de.spotą, nie- 
inogacym znosić na samo ski¬ 
nienie swoje czynionego o- 
poru. Do ostatka 1591 Arra- 
gonów swobody i bezpieczeń¬ 
stwo wygładził. 


z lewajkiem); poburzenia po 
różnych miastach objawione 
i uciszone. 

Zygmunt III Iatw'y do wy¬ 
kroczeń, z ciasnych obrębów 
swej władzy zazdrośnie od 
szlachty trapiony. Poważnie 
znosił ciągnione z siebie 1592 
iiikw izycie. 


Obadwaj, nim się odnowiła z Hollandią i Szwecią 1621, 
zajęci wojną pośrodku Europ}’, wojną trzydziestoletnią. 

Długo tłumiony pożar, z małych iskier pośrodku Europy 
w Niemczech roztlał. Rozdął go dom Habsburgski tyle ko¬ 
ron dźwigający, niecierpliwy w’ dochowaniu najuroczystszych 
przyrzeczeń i przysiąg , chciw ic tratujący prawa i swobody 
ludów’. Trzy były główne państwa katolickie jednostajnie 
Rzym uznające, i wszystkie dzierżyła krew Habsburgska. 
Pośrodku cesarską z innymi*, Austriaccy Ferdinandowic; z je¬ 
dnej strony w Hiszpanii Filippowie, z drugiej strony w Pol¬ 
szczę Austriackie niewiasty i Wazowie. Wiązały, icli wspól¬ 
nie: Rzym, jezuici i krewieństwo. Skoro Austriaccy we środ- 
^ku wojnę poruszyli, z obu stron odFilippów lub Wazów’, bądź 
pieniężne, bądź w ludziach p;;siiki^ z obu stroa ounawiają- 
«ce sie wojny: 
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HollandLi z Hiszpanią i HU Szwecii z Polską i Polskife 
fzpaiiskie straty w osadacii straty w Inflantach i Prusiech 
Asii i Americe od 1021. (1621, 1025 do 1030^. 

itawaly się dywersią, zatrudniającą nowotne mocarstwa 
herctlckie, przeciw którym, na jedną i drugą stronę do 
Brabancii i do Prus, przeważni Ferdinandowłe, ujarzmi¬ 
wszy Niemcy, posiłki rozesłali 1029. 

Dziwna ta postać rzeczy*, na pozór mięszać się i zmie¬ 
niać poczynała 1 W Hiszpanii panowała Habsburgów łinia 
męska, w Polszczę niewieścia ; tam despotycznie prz»z się 9 
tu w rzeczypospolitćj za pośrednictwem stronnictw narodowych. 
Filippow^ie trwałr w boju z Hollandią; Wazowie skłonili się do 
rozejmów ze Szwecią 1630, 1635. Morze podało środki i 
ułatwiło wzniesienie się potęgi Holłendrów na poniżenie 
Habsburgów Filippów; morze tez pośredniczyło do wzniesie¬ 
nia się potęgi Szwecii, na przytartych Habsburgach Au¬ 
striackich i Wazach.— Gustaw Adolf, stanął w Niemczech. 

Hiszpania^ w^ ciągłych na- Polska przez rozejmy, nie- 


morzu stratach, równie-była 
i ze Szwhdanii w wojnie. 
Tymczasem 1635, podnosi w oj¬ 
nę Francia: wolnościami ka- 
ścioła sw'ego gallikariskiego od 
innych państw katolickich ró¬ 
żna; niezupełnie papieska. W 
trudnćm położeniu Filiirpów', 
ich państwo zdaje się iść w 
rozsypkę, 4 .1 1640. Katalo¬ 
nia i Portugalia w pow'sta- 
niu; poburzenia Andeluzii u- 
ipokojone 1643; Neapoln 1047 
uśmierzone. 


straciła swego charakteru dzia¬ 
łań. Nie wzbronione w niej 
Habsburgom zaciągi, ni przez 
kraj Polski przechod)*; przn- 
ciw cłom groziły się prote¬ 
stanckie dw^ory i Hołlandia; 
królewicz od Francii więzio¬ 
ny. Tymczasem 1031 podnio¬ 
sła wojnę Moskwa, wyzna¬ 
niem i obrządkiem greckim 
od innych państw chrześciań- 
skicli różna, nie rzymska. W 
trudnem położeniu Wazów* 
zawieszone tylko wojny; a w 
państwie, tyle zadatków gro¬ 
żących rozsypką! Powścią- 
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j gnienl Kozacy i gwałtowni* 

10J8 przyciśnięcij do boju 
w^ywolaoi zostali. Powstanie 
ich 5 ugodziło w żywotne si¬ 
ły rzeczypospolkej. 

Pokój Westfalski 1648 rozwiązywał wielkie z wojny re¬ 
ligijnej wypadki. Zapewnił i zaspokojił nowe potęgi dwu 
mocarstw heretickich, Hollandii i Szwecii, które się z pod 
Filippów i Wazów wyłamały. Nigdy te państwa tak wspól¬ 
nie niedziałały jak przeciw nim Rzymsko papieskie. Odtąd gdy 
coraz więcej poczyna niknąć interes religijny, interes poli- 
tiki i handlu skłania ich, kiedy jedite przeciw katolikom wal¬ 
czą, ze inne na ich stronie stawają. Hiszpania i Polska są 
niekiedy od nich protegowane. Pokój tez Westfalski byl 
ciężkim upokorzeniem mocarstw' papieskich we wspólne po¬ 
niżenie uwikłanych. We środku było cesarstwo niezmiernie 
wiele poświęcić zniewolone. 

Na jednej stronie duma Fi- Na drugiej, nie możni Wa- 
lippów znieważana, o ujarz- zowie, a z nimi rzeczpospolita 
mieniu Hiszpanii głośno w znieważana, znieważana nie- 
Paryżu przemawiano. godnie od samego niewdzięcz¬ 

nego Rzymu, w diplomacii mi¬ 
nisterialnej gabinetowej. Ten 
twór daw nych ąwobód! ze 
wstrętem w idziany i gardzony! 

Pokój Westfalski zakończył trzydziestoletnią w Niem¬ 
czech wojnę, ale nie zapewnił pokoju Hiszpanii i Polszczę. 
Nastał pokój pośrodku, a ciągnęły się wojny na skrzydłach: 
tr>^ające z Hiszpanią, zawieszone i znów rozpoczęte z Pol¬ 
ską. Ciągnęły się te wojny, które trzydziestoletnią podnieco- 
be, przez nią zawieszone, lub w’nią wplątane zostały; któ-. 
re we 12 lat czyli raczej w 18, dopiero koniec swój wzięły 

Hiszpania ciągnęła sześcro- Polska zatrząśnięta iześcio- 


Ićtrtie źapftsy ż Francią^ u- 
latwionepoburzeniem weFran- 
cii: gdy następne sześć lat, 
1654 do 1659 stały się ucią« 
złiwsze podniesieniem wojny 
przez Kromwella. Hollandia 
^zdawała się juz czuwać nad ka¬ 
tolicką Hiszpanią: wtedy, gdy 
dokójPyrenejski 1659 zabeśpie- 
czyi ją poczęści i zdawał się 
ten odłamek trzydziestoletniej 
wojny zamykać. Lecz jeszcze 
więcej sześciu lat, z trwają¬ 
cą w powstaniu Katalonią i 
Portugalią, ze zjawiającą się 
pożądliwością zdobyczy Lud¬ 
wika XIV, ścierać się prży- 
»żłos Triple alliance hereti- 
ckicii państw, osłoniły papie¬ 
ską Hiszpanią. Pokoje Lis- 
boński i Aąuisgramski 1608, 
dały niewielki Hiszpanii wy¬ 
poczynek. Portugalia została 
niepodległą: na różnych miej¬ 
scach straty poniesione i u- 
szczerbek w granicach. 


letnim łamianiem się z koza^ 
kami, długo za nic je sobie 
poczytywała: gdy następne lat 
sześć od 1654 do 1660, osta- 
tecznem jej upadkiem zagraża¬ 
ły, podniesieniem AVojny przez 
I\loskwę, Szwecią i Siedmio¬ 
grodzkiej. Dania, Hollandia 
ruszyły się ratować katolicką 
Polskę: gdy pokoje (^Welaw- 
ski,) O liwski, Kopenhagskii 
Kardis 1060, rozwiązały pół¬ 
nocne wojny, niegdyś w trzy¬ 
dziestoletnią plątane. Lecz 
jeszcze przeszło sześć lat w 
powstaniu Kozacy, wewnę¬ 
trzne rozterki z poruszeniem 
się do boju IMoskwy, dręczy¬ 
ły klęskami. Niebyło już kto- 
by się za papieską Polską in¬ 
teresował: a wzmagała się 
obaAva od strony Tureckiej. 
Pokój Andruszowski 1667, dał 
niewielki Polszczę wypoczy¬ 
nek. Prusy są niepodległe; na 
całej ścianie w'^cliodniej wiel¬ 
kie straty poniesione, wielki 


uszczerbek w' granicach. 

Od czasu pokoju Westfalskiego, a więcej jeszcze od poko¬ 
ju Pyreiiejskiego, Oliwskiego, Kopenhagi i Kardis, (od An- 
druszowskiego, l^isbońskiego i Aąuisgrainskiego,) interes re- 
iigii, coraz mniej, prawie nic nieznaczy. Stanowczym spo¬ 
sobem zdecydowane zostały przezeń losy państw Europy, 
Hiszpanii i Pobki. Ale w dalszym czasie, coraz wiece'! * 
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pfelnie prawić, interes kupiecki i militarny zajmuje politikę^ 
istotnym jćj staje się widokiem. Z tąd mniej stałego chara¬ 
kteru. Ten przeważny, kto się na czas, na wojsko zdobył, 
komu los posłużył. Wszakże w zaborczym mocarstw zapale, 
Hiszpania i Polska, dość jeszcze rozlegle byJy, aby nie mia¬ 
ły łakomstwa podsycać. Z razu Ludwik XIV. i wezyrowie 
Kiupruli wystf^pili. 


Polskę, reszta pozostała je'j 
Kozaków 1C72 wplątała w 
wojnę zTurcią. Rzeczpospo¬ 
lita liaracz ma opłacać. Po¬ 
kój Żuraw iński 1670 uchylał 
hańbę ostatniego poniżenia; 
zdawało się być stracone tyl¬ 
ko Podole! Cięższa jednak 
była obawiać się na własnej 
ziemi wewnętrznego zawi- 
chrzcnia! Rozpoczęła się po¬ 
stronnie - gw altami w yw olana 
wojna 1083: orły polskie po¬ 
spieszyły na ratunek Wiednia. 
Trzeba było rzeczypospolitej 
zaspokojić się zewsząd 1086 
(Grzymulowski% żeby beś- 
pieczniej działać w kilkonasto- 
letniej wojnie, którą kończył 
pokój Karlówicki 1099. Pol¬ 
ska w krocz} la w sw oje gra¬ 
nice, zwrócone jej Podole, po- 
nieważ interes kazał (Austrii) 
dom panujący w Polszczę u- 
nosić i ujmować. 

Naostatek, z początkiem XVIII wieku, zaszły kilkonasto- 
łetnie wojnys które dokonały klęsk Uńszpauii i Polski. 


Hiszpanii (przyszedł czas) 
że trzeba było ratować llol- 
landią 1073, i tyńikońceiu 
wojnę z {•'rancią wieść. Po¬ 
kojem Nimegskim traciła rfc- 
sztę starodawnej Rurgundii. 
Cięższe jednak b}lo wysta¬ 
wienie się.na do w olność prze¬ 
mocy Francii. Rozpoczętą na¬ 
pastniczą po stronach wojnę 
1083, można było na nie dłu¬ 
go zawiesić. Tworz}ły się 
zwiąski 1G8G (w Augsburgu) 
i rozpaliła się bardzo po¬ 
wszechna wojna, którą koń¬ 
czył pokój Ryszwicki 1897. 
Hiszpania w kroczyła w^ swp- 
je granice^ zwrócone jej pro- 
wincie które była potraciła, 
poniew aż interes sukcessii ka¬ 
zał (Francii) dom panujący 
‘W Hiszpanii unosić i ujmo¬ 
wać. 


Wygasi dom Habsburgski 
V Hiszpanii. Wiele mocarstw 
sainteresowaly się tym zda¬ 
rzeniem i klęski zwaliły się 
na nit|. Obcy oręż wiódł do 
Hiszpanii króla Filippa V; 
traktatami Utrechtskim 1713 
i Rasztadzkim 1714 trzeba 
było podzielających wojnę wy¬ 
nagradzać. Burbony z Austrią 
podzieliły się Filippów posia¬ 
dłościami. Austria dostała Ni¬ 
derlandy i posiadłości Włoskie;: 

Burbon odziedziczył w Euro¬ 
pie samą jedynie uszczuploną 
Hiszpanią i osady po innych 
częściach świata. Alberoni 
niechciaiby tego poniżenia i 
uszczuplenia znosić, lecz Qua- 
druple alliance 1718) powściągnął jego zamysły. Tak tedy 
Hiszpania tylą klęsk dojęta) obcą bronią) w prowadzoną*, 
dynastią otrzymała. Jej spójność jej jedność prawem dzie¬ 
dzictwa i obcym orężem poszarpana. 

Ujrzały się obadwa państwa, w stanie opłakanym, w stanie 
poniżenia, osłabienia i nędzy. Do tylu klęsk poniesionych* 
bez wątpienia dołożyły się niemało i przyczyny w ewnętrzne. 
Jakożkolwiek różny był ich skład wewnętrzny i niejedno¬ 
stajnej ulegał niedoli; jednakże i on jeszcze zjednych począ¬ 
tków cierpienia snował. 

Było w Hiszpanii wszystko Było w Polszczę w^szystka 
monarsze: król dziedziczny, szlacheckie: króla byt wyni- 
władza z jego urodzenia i o- kal z władzy, jego byt od na- 
loby wynikała: z nim byt na- rodu i rzeczypospolitej za¬ 
rodu i j^ańftwa. Z konieczno- wist. Poważał naród dostojność 


Elektor Saski , świeżo w 
Polszczę panować rozpoczy¬ 
nający, spiknął się z innymi 
na Karola Xn, i klęski zwa¬ 
liły się na Polskę. Obcy o-» 
ręż wyimsił w Polszczę kró¬ 
la Leszczyńskiego; sejm Nie¬ 
my 1717, uspokojił. Pozosta¬ 
ła rzeczpospolita w granicach 
swojich, i to jej traktat Ny- 
stadt 1721 przyznał. Tak te¬ 
dy Polska, tylą klęsk dojęta* 
obcą bronią zaspokojoną zo¬ 
stała. Jej stronnictwa, jej my¬ 
śli rozerwanie obcym niszczo¬ 
ne orężem, kraj utrzymały wę 
całości. 
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•Cl tedy jest wynikające usza¬ 
nowanie , nałogowe przywią¬ 
zanie , zarówno, do osoby i 
dostojności; a niekiedy miło¬ 
wanie; machinalna podległość 
i posłuszeństwo. Wszystkie 
stany stają się wierne, po¬ 
święcić ka/dego , poświęcić 
liebie i państwo nawet goto¬ 
we , dla królewskiej^ osoby, 
jeśli do tego serca niebrajcło. 
Żyły dla religii i króla. Wszy¬ 
stkie władze były na usługi 
króla, l odłamki kortezów' tym 
końcem niekiedy zbierane. 
Kierunek i losy państwa, po¬ 
legały na jednej-woli królew¬ 
skiej i wpływie pragmatików 
dworskich;, polegały na zda¬ 
niu osób kilku a uginaiiiu się 
posłusznych. 

W Hiszpanii wszystko złe 
wewnątrz trapiące, wynikało 
z interesu władnącycli i opacz¬ 
nych ich wyobrażeń, Król po¬ 
wierzał się ministrowi, mini> 
ster sekretarzowi, i wszyscy 
niezaniechali wzajem się o- 
patrywać. Imiona powierni¬ 
ków więcej pamiętne niż kró¬ 
lów. Z tego zrzódla płynęły; 
niewczesne przedsięwzięcia 
gpokojność Europy dręczące, 


i godność, lekce ważył w kim 
była; miłował osobę, nie do* 
stojność; słuchał i ulegał wła¬ 
dzy, nie rozkazowi. Wszyst¬ 
kie stany wierne królowi, a- 
le poświęcić każdego , po¬ 
święcić siebie i państwo na¬ 
wet gotowe, nie dla króla, 
tylko dla religii i rzeczypo- 
spolitej dla której żyły. Wszy¬ 
stkie władze służyły intere¬ 
sów'! szlacheckiemu i. królew¬ 
skie niekiedy bezprawia po^ 
błażane. Kierunek i losy pań .7 
stwa, polegały na podzielo¬ 
nej woli narodu i króla, na 
obywatelstwie ;, polegały na 
głosie osób bardzo w ielu i sło¬ 
wie byle kogo% 


W Polszczę, wszystko złi 
w'ewnątrz trapiące, wynikało 
z interesu wladnących i błę¬ 
dów'stanu szlacheckiego. Każ¬ 
dy sądził się niepodległym; 
zacieśnienie w olności swej , 
niecierpliwie znosił. .Wie¬ 
dział stan szlachecki, że on 
sam był wszystkim. Z tęga 
zr/odla płynęły; wymiernie na¬ 
kładane podatki i powinno-^ 
ści; korzystne dla stanu, 
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bllzajice Inn)'TTi uchwały; (io- 
wolne stanów innych njarz- 
niienie, a niekiedy srogie prze¬ 
ciw nim wyroki. Wierność 
stanu szlacheckiego, dopóty 
nieskażona, dopóki niema po¬ 
zorów coby ich przywilejom 
zagroziło. Ubliżenie jednemu, 
jest ubliżeniem całemu stano¬ 
wi, narodowi. Lud niższy ró- 
wnkż oswoję prawa dopomi¬ 
nał się, dopóki ich niepotra- 
cił. Błędy stanu szlacheckie¬ 
go, poniżały kraj i lud. Dzi¬ 
wne rozsprzężenie i rozkiel- 
znanie narażało r zeczpospoli- 
tę na zgubę. 

Wszystkie te błędy'', ta zło prowadzenie państwa, ówdzie 
żłe prowadzenie się narodu; wszystkie te nieszczęśliwe we¬ 
wnętrzne przyczyny, mogły pociągnąć nędzę, rewolucią, na¬ 
reszcie i przewióce'nie porządku w kraju: ałe nie upadek: 
gdyby się do nich zewnętrzne nie mięszały'; '^gdyby ogólne 
okoliczności i zdarze'nia, chrześciańskiemi naródami miota¬ 
jące, na nie niewpływały. Okoliczności, razem dotykające, 
w jedno8tajiie'm położe'niu będące państwa, jednakowoż i 
współcześnie na nie działać musiały. Kto im ostać się 
zdołał? kto mógł wstrzymać bieg posępnego i nieprzezor- 
nego despotismu w Hiszpanii, gdy ten los dotykał wszystkie 
królestwa na zachodzie; kto mógł wstrzymać bieg swawol¬ 
nego demokratisinu szlaclieckiego w Polszczę'; gdy ten wy¬ 
nikał z daw nego biegu królestw w schodu, między którymi 
jedna Polska swobody swoje ocalić umiała. W wiekach 
religijnego umysłów poruszeuiftj jakże wiele szczególny.eił 


monopolia I ścieśnienia han¬ 
dlu, cła i zaka/y', każdy kraj, 
każdą prowincią oddzielnie 
dotykające; na stany niższe 
ciężkie nakładane podatki i po¬ 
winności. Wierność podda¬ 
nych króla katolickiego, nie- 
zachwiala się, gdy ich osobi¬ 
ste beśpieczeństwo i prawa za^ 
grożone były, ale rwała się 
' do broni, uciskiem do^ta. 
Błędy władzy, wy cieńczyły 
kraj i naród. Jedność i spój¬ 
ność, wielkiej machiny nie o- 
caliły. 
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zdarzeń i okoliczności, na oderwanie alę lub pozostanie 
przy polilice rzymu wpływało? Charakter pod ten czas przyjęty: 
choć religijny interes ostygł, los narodu w ówczas na 
długi przeciąg naznaczył. Wyniknęło to z powszechnego 
biegu rzeczy. Odwrócić , wstrzymać, przewidzić , niebjio 
W mocy ludzkiej. 1 z tego powszechnego stanu i rucha 
chrześciaństwa, jak politiczne klęski dotknęły przy papie¬ 
żu stojących, lak nie ninie'jsze i dolegliws<.e jeszcze dla 
nich wynikły z moralnego stanu, który pogorszając się, na 
rozwijanie się wew nątrz złego , i na ogólne wypadki poli- 
ticzne, niesłychanie wpływał. 

Wspólnie wszystkie chrześciaństwo jednym współzawo- 
dnictw’eni uniesione, ubiegało się o światło, podnosiło się 
w kulturze obyczajowej i umysłowej, wspólnie zajęte przed¬ 
miotami religijnemi, w powszechnych (z wieku XIII jeszcze^ 
życzeniach reformy i pewmycli w niej czynionych krokach, 
chwytało się (w XVf) form i wyrazów, uniosło się zbyte¬ 
cznie w fanaticzne zapędy. Wzajemne niecierpieuie się i 
różnie wymierzone prześladowanie, stały się powszechne. 
Równie protestanci i katolicy wikłali się w formy i na wy¬ 
rozumiałość zdobyć nie mogli. Ale kiedy chrześcianie od- 
ryw'ający się od Rzymu, czyli mocniej reformujący się, 
wyrzekli się papieża i powstają ua niego; życie zakonne 
zaniedbują; kiedy przedawniony obrządek, obyczaj i mnie¬ 
mania zarzucają; w poszukiwaniach sw'ojich wzywają do 
powątpiewania i głębszego prawdy śledzenia; chcą mieć 
wolne zdanie i wolność, myślenia, mówienia i pisania; 
wtedy: zw^ykłą reakcią, wstecznem działaniem, sporne « 
nim Rzymskie chrześciaństwo, czyli mniej reformujące się, 
silniej się przywiązali do pr.pićza, i mnożą zakony; wtedy; 
dawny obrządek, obyczaj i mniemania, w przepisy zamieniają- 
w poszukiwaniach swojich usilność zwracają do dowodze¬ 
nia prawdziw'ości, . za praw^dę przyjętych^ rzeczy; trudne » 
liich powątpiewanie> nieśmiałość w zdaniu, obawa wolno- 
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id myślenia. Zatyra» w calem chrześciaiisiwle zaostrzoiie 
zostały, lub pomnożone ucią^iwe ustanowienia, które mniej 
dolegliwe u protenstantdw, dużo więcej uciązliwemi u katoli¬ 
ków były; napinały na rozuin pęta, krępowały wolniejszy 
polot geniuszu, tworzyły moralną niewolę i zacieśnienie my- 
- ali, krzywiły kierunek w'yobraźeń moralności, zrządziły ponizó- 
tiie umysłu i serca. Niebrakło niektórych uciążliwych ustano¬ 
wień u protestantów, najwięcej ich jednak było u katolików. 
Sprawiało to samo bytu politicznego upokorzenie; przy na- 
togacli obstawanie, trwożliwe działanie, zawierzenie; utrzy¬ 
manie zbytniej stanu duchownego przewagi i ostrego tego 
■tanu od świeckich wyłączenie; zakonne ograniczenie; je¬ 
zuici, indexy, zakazy, cenzury, prześladowania, inkwizicie. 
Im gdzie liczniejsze i uciążliwsze ustanowienia podobne: 
tym straszniejsze -skutki moralne, które tępiły wyższe u- 
czucia i zdolności, wyzuwały z sił sprężystości dodających , 
które tyle w politicznein ciele mocy litanowią. Wszystkie 
te ustanowienia, (prócz inkwizicii w Polszczę,) były roz- 
winione, i w Hiszpanii, i w Polszczę. Tymsposóbem, mo¬ 
ralny i wewnętrzny stan kraju i narodu, był jeszcze wy¬ 
padkiem powszechnego chrześciaństwa stanu, a w szczegól¬ 
ności , .choć w różnym wymierzę, jednostajnie dolegał Hisz¬ 
panii i Polszczę. 


Nadęty Hiszpan arrogan- 
cią i pychą, wyłączał się od 
reszty ludzi, w surowój po¬ 
wadze, z męśką flegmą do ja- 
kowejść wielkości zdawał się 
^iąć. Umysł wyniosły, wła- 
■nym się siłom powierzał. 
Wsz 3 ’^stko czyni nań gwałto¬ 
wne wrażenie. Trudniej go u- 
giąć i przełamać; niełatwo w 


Przejęty Polak dumą, je¬ 
dnak gościnny i wielce przy- 
stępny; przy niemałej powa¬ 
dze i pewnym rodzaju godno¬ 
ści, jednak rubaszny i niewy¬ 
muszony, rzeźwo trzyma się 
w mierze. Umysł szlachetny 
i zacny, nieuciążony zarozu- 
mieniem,. do naśladownictwa 
pochopny, giętki i snadno'u- 


Birti *achwiany statek, i upór 
nieprędko spożyta wytrwałość. 
Imaginacia wpływem miejsca 
i wypadków zeszłych wieków, 
bogata i przesadna. Serce 
niemniej straszne: gorące i 
miękkie w miłosnych słody¬ 
czach; nieustraszone, pełne 
dzłkićgo hartu i twardości, 
namiętne i ogniste. 


Żeby donękać Hiszpanów, 
potrzeba było chytrego despo- 
tismu, dzikiej inkwizicii, po¬ 
niżenia, cieiąjień i zakonów. 

Gwałtowniejszym ciosem, z 
wyższego szczytb strąceni 
Hiszpani, nagiej się zmienia¬ 
li i straszniejszy wystawiali 
obraz. 


noszony; nie tyle trwały, ee 
w uczuciach niewygasły; choć 
się zrazi, nietraci dzielności; 
nietyle zuchwały, co w sw^ 
sprawie ufny. Imaginacia 
wpływem postronnych i mićj« 
scowych wzoiów, żywa i u- 
miarkowana. Serce niemniej 
łagodne, nieobojętne na wszel¬ 
kie rodzaje uczucia; walecz¬ 
ne ; składa zawziętość, skoro 
ludzkość doń przemawia. 

Na do nękanie Polaków, do¬ 
syć było, klęsk i jezuitów* 


Wymierniejsze ciosy nt 
Polski, na stopniu nizszym 
postawiony naród, powolniej 
przeginały, ukazując niemnićj 
na litość zasługujący widok. 


Nagle się rozwinął przerażający obraz w Hiszpanii, wol¬ 
niej roztaczał w Polszczę, w obu krajach dojrzał i zupeł¬ 
nym się w XVIII ukazał w^ieku. 


Wrażenie ziniamy stauu I 
położenia: na umyśle i ser¬ 
cu Hiszpanów, od razu było 
wielkie. Nagle nikły zacniej¬ 
sze uczucia. Zniknął interes 
narodowy, pozostał jedynie o- 
flobisty i smgi. Za mor/aiiri 
rozkiełznana dzikość i okru¬ 
cieństwo; najbezecniejszy ma- 


Długi czas nic niegnębiło 
Polaków: jedynie interes oso¬ 
bisty i stanu i niejakie zapo¬ 
mnienie się w pomyślnością 
chmurzyło przyszłość. W^ro- 
dzona waleczność, nieznało 
namiętności, ale żadnych szy¬ 
ków któr)chby przełamać nić 
miała. Otwarte postępowania 
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chiaw.elism odpowiadając u- 
pragaieiiioin Pana, wii pr/e- 
Heństwaiui pokryte wieńce 
wielkości i sławy. Wśród 
tej 9 dopełniały się moralne 
Kmiaiiy. 

W XV[I wMeku, ostygły za¬ 
cniejsze uczucia. Wyszuka¬ 
ny punkt honoru i w cere¬ 
moniach przesadzony egoisui, 
zastąpił niedostatek interesu 
dla ojczyzny. Strzegli zaz¬ 
drośnie prawie zamknięte nie¬ 
wiasty, a znosili nierząd w 
domu. Podzielali czas na po¬ 
bożne praktiki i krwawe by¬ 
ków widowiska; lub na tea¬ 
tralne intryg i morderczych 
przewTÓtności wystawy. Ka- 
zuisticka deinoralizacia, w 
skażonym guście, pełnym kon¬ 
ceptów, rozlała się w theo- 
łogiczne prace, w kaznodziej¬ 
stwo, wszelkie płody piśmien¬ 
ne, w poczią i światowe po¬ 
życie. Ogień nieugaszonej za¬ 
wziętości, ścierał się samo- 
twór i miotał bez wzdrygnie- 
nia mordy; święte przybytki 
zamienione w przytułek zbro¬ 
dniarzy, rełigia w ich opie¬ 
kunkę. Tak straciwszy wol¬ 
ność poUtlczną i religijną łii- 


raczej na uwodzenie naraża¬ 
ło , zdawało się ich czynie 
nieprzezoriiymi. 


Dopie'ro wiek XVII, smu¬ 
tnych stopniami dopełnia! 
odmian. Niknął duch zgody 
i zdawało się wysilać prawe 
do rzeczypospolitej przywią¬ 
zanie; surowsze były domo¬ 
we obyczaje, a każdy poświę¬ 
cony nabożeństwu, i bezrzą- 
dein rzeczypospolitej zajęty. 
Kazuistickie przewrotne wy¬ 
kręty, ukryte w tajnikach 
niektórych klasztorów, zagłu¬ 
szone były skażonym gustem, 
pełnym konceptów, którymi 
dęty theologiczna polemika , 
kaznodziejstw o i wszelkie pło¬ 
dy piśmienfte, a mianowicie 
panegyriki. Ogień wząiem- 
nych niechęci, podniecał są¬ 
siedzkie pieniactwo,^ zajazdy 
i zaw^adiackie rąbaniny; po¬ 
zór gorliwości o reiigią ży¬ 
wni fanaticzne gw^alty. Tak 
W' obłąkanej wolności polili- 
cznej, tracąc wolność religij¬ 
ną Polacy, politiczuie i mo¬ 
ralnie poniżeni, ubliż)U lu- 
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szpanie, politicznie t mo'l*al- dzkości i prawości, a z nad- 
nie upodleni, wyrzekli się werężeniem cnót domowych 
ludzkości i prawości, i stra- i publiczne zmartwiały, 
ciii cnóty domowe i publi¬ 
czne. 

3) HISZPANII 1 Dolski niemoc i upadek, oraz Rózyv 

S^AN I ZMIENNE PO UPADKU POŁOZĆNifi. 


Tak «ię chyliły dwa niegdyś 
cój bezsilne, niemocą dotknięte, 
lazły się stanie. 

W Hiszpanii była ziemia 
'bardzo piękna i zyzna, bez 
rąk do jej użycia; w iele do 
zarobienia, a więcej próżnia¬ 
ctwa,- wysadzający się prze¬ 
pych, a brak przemysłu; ła¬ 
twe wyżywienie, a trudne 
pierwszych potrzeb opatrze- 
nió; szeroki handel, a niedo¬ 
statek własnych przedmiotów; 
mnogość portów, a okrętów 
zupełny niedostatek; bez liku 
^iiandlow^ych ustanowień , a 
zupełnie zmartwiały ruch je¬ 
go i na złodziejstwo wysta¬ 
wiony; bogate kopalnie, stosy 
srebra, a niedostatek pienię¬ 
dzy i ich obiegu. 


potężne państw-a, coraz wię- 
w opłakanym nareszcie zna- 

W Polszczę, ziemia dobra i 
dostatnia, a w ielki ubytek lu¬ 
dności, wiele otw artej roli i ku 
niej zwrócone wysilenie pracy; 
niebrakuje przepychu, a słabe 
dawnego przemysłu początków 
.przytępienie; do grubego wy¬ 
żywienia i prostych potrzeb 
trudności niemało; potrzeb do¬ 
syć, a brak środków do ich o- 
patrzenia; handel nieustał, lecz 
tylko surowy nieprzerobiony 
materiał do zbycia; handel 
wolny, a niesłychanie podupa¬ 
dły, i brak krajowych kupców; 
przedmioty krajowe od obcych 
coraz-mniej poszukiwane, ko¬ 
palnie popsute i pieniądz «- 
podlony. 


Z 
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Nasuty i pełną ręką rozsy¬ 
pywany raetaU otaczał wstrze¬ 
mięźliwych Hiszpanów. Śmierć 
za ubliżenie czci ceremonial¬ 
nej, a owi nieugięci, tyle wie¬ 
ców od wpływu Europejskiej 
kultury wolniejsi, nie zmie¬ 
nili stroju, lecz stracili wstręt 
do francu&Zczyzny i włoskich 
obyczajów. Mal/onkę powie- 
l'zyli ^ortejom; gnuśność i mi¬ 
łostki wmelancholicznem nuce¬ 
niu, słodziły w śród nędzy py¬ 
chę. Hołota > wyłudza lichy, 
kawałek chleba, a w pół naga, 
nadyma się próżniactwem. Za¬ 
ludnione w niezmiernem mnó¬ 
stwie nastawiane klasztory 
a w kraju wyludnionym, pu¬ 
stynie, włóczęgi i po drogach 
łotrostwo. W prawdzie woj¬ 
sko stałe utrzymywane, ale 
niemoc. Obcy ród na tronie, 
nieprzestaje być obcym, nie- 
zawsze dosyć interes państwa 
ocenia, i nieudolny. Kesztki 
odłamków dawnych -cortezów 
(od 1719^ rozwiązane i zu¬ 
pełnie zarzucane, aż do form 
przedwieczne swobody zagła¬ 
dzone. Na dworze wpływ 
obcy waży się między Fraii- 
cią i Anglią. Francii poSpo- 


Wszakże zbytki ł przesada 
w towarz^skości, błyszczały 
między szlachtą Polską. Po 
tylekroć w ubiorze przestra- 
jający się, a zaw sze jednostaj¬ 
ni Polacy, z całą Europą por¬ 
wani francuszczyzną, nietyl- 
ko strój zmienili, ale surowość 
domowego pożycia z nim zni¬ 
knęła i lżejsze rozrywki roz¬ 
siane. Wszakże pieniactwV> 
najulubieiiszem zajęciem. Bie¬ 
dy obok niemało i ubożsi pra¬ 
cowitsze życie wiodą. Nie- 
brakło licznych klasztorów. 
Zbiedniony kraj, powoli mógł 
do ludności przychodzić, a w 
nim przez puszcze naw et, drp- 
gi więcej beśpieczne. Woj¬ 
sko szczupłe bardzo, a prze¬ 
to zupełniejsza niemoc. Obcy 
ród na tronie, odrętw iałe szla¬ 
chty uczucia, obłąkany umysł, 
niemogły odpowiadać potrze¬ 
bom rzeczypospolitej. Sejmy 
niepraktykowane, bo (od 1*719) 
bez końca zrywane. Naród 
w stałem rozerwaniu, bo nie- 
tylko niższe stany, ale wszy¬ 
scy dissidenci od politiczne- 
go Znaczenia usunieni. Wpływ 
obcy Kossii, iPrus, Austrii/ 
trapi ją, a najmocniej Rossik 
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W bezwładności swej Polska^ 
stała się zaniedbanym w po- 
litice przedmiotem, tym wię¬ 
cej ze jest rzecząpospolitą; 
zniewolona niekiedy do nie¬ 
równej walki, narażona na 
klęski i przyjęcie narzuco¬ 
nych królów. 


licie przeważa. W bezczyn¬ 
ności Hiszpania stała się do¬ 
datkowym w politice przed¬ 
miotem : tyle obchodzącym, 
ile tam BurbonoWie panowa¬ 
li; zniewolona niekiedy do 
niej’ównej walki, prędzej stra¬ 
ty ponosi: Burbonowie na tein 
zyskują. 

Nigdy czynniejszą diploniacia niebyła, jak od upadku Al- 
beroniego i pokoju Nystadt, a jednak Hiszpania i Polska, 
prawie do nicości przywiedzione. Trwał pokój dopóki obie 
korony jedenze wypadek do wojny niepociągnął. Leszczyń¬ 
ski był krewnym Bnrbonów'. Powołany na tron Polski, stał 
się powodem wojny 1733 do 1735 , nietylko i^ad Wisłą ale 
i koło Renu, walczyły Polska i Hiszpania. Król Leszczyński 
nieutrzymał się przy koronie, ale Burbonowie różne posie¬ 
dli. Wojny o sukcessią Austriacką 1741 do 1748, i siedmio¬ 
letnia 1750 do 1703, niedały Hiszpanii tej długiej ciszy ja¬ 
ką dotkniętą była Polska. Ale mimo ciszy swojej, nieb}ia 
od grozy wojennej zabeśpiepzona: w alczące w sąsiedztwie mo¬ 
carstwa, nawiedzały Polskie granice, a wkrótce 1704 dlao- 
sadzenia króla na trpnie, cudzoziemskie wojska Polskę osa¬ 
dziły. W krotce, Polska i Hiszpania, znowu wojną były za¬ 
jęte.— Polska o własną 1708 do 1773 niepodległość^ Hiszpa¬ 
nia 1779 do 1782 o niepodległość Ameriki. Tak się zbliżył 
czas rew’olucijny. Polska po dwakroę 1792, 1794, stanęła 
jeszcze w obronie swej niepodległości, nim nadeszła chwila 
jej zniszczenia 1795. Główny cios zadany został przez Roa- 
,8ią. Państwo lądowe od morza poodcinane, w otwartych po¬ 
lach, obnażonych ściai\ach, z enermowanemi do zasłony sie¬ 
bie piersiami, które wsłabem dopiero zdrowieniu było, na- 
ąeszcie w cbwili juz rowolucijnej, rzecząpospolitą pomiędzy 
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mocnlejszeinl trzema despotami mianujące się, okropniej na¬ 
paść musiało: od sąsiadów rozszarpane i z rzędu narodów wy¬ 
mazane.— Hiszpania, po wojnie z rzecząpospolitą francuską 
1793 do 1795, i po wojnie wspólnie z nią przeciw x\nglii 
1796, do 1801, zblizyla się do chwili upadku swego 1807. 
Jedyny cios zadany został przez Francią. Państwo w kil¬ 
ku częściach świata posiadłości liczące, od obszernych osad 
swojich morzami odcięte, w Europie położeniem ustronnem. 
wpółwyspie tak odosobione, z położenia warowane, lecz w 
stanie niedołęstwa, na podstępne zamachy snadno wystawio¬ 
ne, w slabem dopiero zdrowieniu, ze miało na tronie Burbo- 
iiów i ród dawny, na rozerwanie poszło. Indje straciły kró¬ 
la, a półwysep Pyrenejski od Napoleona ujarzmiony.— Taki 
spotkał los dwa państwa, w czasach, kiedy postać rzeczy w 
Europie, w chrześciaństwie, na kuli ziemskiej, inny od da¬ 
wnego obrót brać poczęła; ginęły w chwilach , w których, 
w ich od niemałego czasu trwającem poniżeniu, zwolna, in¬ 
ne rozwijało się życie, w których za słaba, ale w'zmagająca 
ukazywała się działalność; ginęły te państwa, niegdyś wiel¬ 
kie i niepodległe: ale zostawiały pomiędzy państwami Eu¬ 
ropy, znamienite narody Hiszpanów i Polaków. 

W powszechnością wiek XVn, byt wiekiem niejakiego u- 
mysłowego przyćmienia. Ani katolicy, ani protestanci nie- 
nniknęli tego. Za tym przyćmieniem poszło skażenie moral¬ 
ności i osłabienie wigoru narodowego. Od połowy XVII i w 
XVIII. objaw iło się powszechne w narodowej działalności znu¬ 
żenie, wysilenie i nieczynność: co ułatwiło diplomaticzne stati- 
■ticznych machin w połitice poruszanie, która liczby, a nie l- 
■totną moc poznawała. Im wuęcej gdzie ciemnota ze ska¬ 
żeniem obyczajów i moralności, z otrętwieniem uczuć i wy¬ 
sileniem sprężystości narodowej ukazała się, tym większe 
lam było osłabienie. Wiele mocarstw katolickich szczegól¬ 
niejszego osłabienia doznały. Hiszpania i Polska były teg<y 
przerażającym dowodem. 
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Bjt Jednak w powszechności ród Europejski od ośmiu wie¬ 
ków na torze postępu, i ośm wieków jeszcze niebyły dla 
niego wymierzonym czasem: jeszcze mu do nowego przesi¬ 
lenia, opatrzność niezapowiedziała godziny. W XVII nawet 
w ieku, niektóre narody chrześciańskie, na pogodniejszej dla 
światła znajdowały się drodze, a pomiędzy tymi pierwsze 
miejsce trzymać poczęła katolicka Francia. Wielki wtedy 
stal się był przedział między chrześciaństwem papieskim, a 
od papieża oderwanym. Oderwanych prace, ze wstrętem pa¬ 
piescy odpierali. Francia tak dalece wstrętu tego niepodzie- 
lala, lubo dosyć przez kalwinism rozerwana. Jakby pośredni¬ 
czyła wyznaniom swymi Gallikańskiemi wolnościami, niety- 
le uciązliwemi ustanowieniami ściścioną była, albowiem czcąc 
Rzym, z papieżem w zatardze trwała; żywiąc jezuitów, spor- 
nemi ich zatrudnieniami trapiła. W niej tedy żywy geniusz, 
świetnością czasu Ludwika XIV, zachw^ycony, pociągnął ku 
sobie baczność, francuską dlplomacią wikłanej Europy. Pu 
dawniejszym w'pływ'ie włoskim, później włoskohiszpańskim, 
odnowił się francuski. Cała Europa po francusku przema¬ 
wiać poczęła, a od połowy XVIII wieku, większe życie w 
Niemczech i schorzałych w Hiszpanii i Polszczę narodów, 
powolne do zdrowia przychodzenie. 

Żeby ożywić i podnosić oświatę w kraju i naprawiać po¬ 
psute paiistw'a Polski i Hiszpanii, co oba w' jednym czasie 
przedsiębrały, były różne łatwości i ciężkie przeszkody, 
AVielkie te przedsięwzięcia dopełniły w Polszczę obywatel¬ 
skie i pisarzów zabiegi; w Hiszpanii ministrów i pisarzów. 
€zym*w Polszczę byli Konarski, Załuski, Czartoryscy, Ty- 
zenhaus, król Poniatowski, Staszic i tylu innych; tym w 
Hiszpanii Eusenada, Sąuillace, Aranda, Campomanes, auto- 
rowie de Plsla, Franciszek Lobon de Salazar, i inni.— Za¬ 
wsze była Polska rzecząpospolitą, jej swobody, zawsze ży¬ 
jący w niej, choć poniżony protestantism# łagodność, Utii^oid 
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naśladowcza 5 upadek Leszcs^yńskiego, pobyt jeg4> we Fmn- 
cii 5 pociąg narodowy ku francuszczyznie, narodowy w du-- 
cbowieńirtwie charakter, zniesienie jezuitów' 1772, poszuki¬ 
wanie nowości: ułatwiały w Polszczę możność rozwijania się 
oświaty: jakozkolwiek jej nizsza i mniej w wygody opatrzo¬ 
na kultura, od zachodu ustronne położenie, wielka od za- 
cłiodnich inakszość języka, przeszkodami się staw-ały. Jeśli 
jednak te przeszkody niebyły tak straszne izby zbytecznie 
utrudzać miały; jeśli owszem dość gładkie do polepszenia, 
otwierały się drogi: jednakże nie nagie kroki, lecz powolne 
ł zwolna skutkować mogły, i do łagodnego powodować ru- 
cliu. Od tysiąca lat, zawsze nieznacznym odcieniem z jedne¬ 
go stanu do drugiego przechodzili Polacy, i w ostatnich chwi¬ 
lach wyzdrowienia takąż łagodnością biec musieli. Wszak¬ 
że t^ łagodność, napojoną była zacną ochotą i żywością. 
Obywatelskie zabiegi, ustanowiły władze edukacijne , ule¬ 
pszały wychowanie, naprawiały rzeczpospolitę; władzy wy¬ 
konawczej czynności, stanom nizszym politiczue znaczenię 
udzielały. W biegu świetnym zazdrośni i chciwi sąsiedzi 
zmownie wy'warli swą przemoc. Ugodziła tędy gwałtowna 
zmiana naród, który z siebie do gwałtownych poruszeń nie- 
sposobny.— Hiszpania trudniejsze do przełamnia zapory sta¬ 
wiała; chociaż, wyzszą i w przyjemniejszej krajnie rozwinię¬ 
tą cieszyła się k^turą; chociaż językiem, panującym w niej 
rodem francuskim i położeniem, zachodnią jest w Europie 
ziemią, z siedliskiem ówczesnego światła zetknioną. Ow tru¬ 
dny narodu charakter, jego bezwładna i uporna samowtadzcy 
i duchowieństwu podległość, zawiązanie się w sobie i swo- 
nn wyznaniu, od obcych zdań i widzeń silnie obwarowanyin; 
silniejszych wymagały kroków; to dla stopniowego przegię¬ 
cia i przełamania uporu i zaciętości, do gwałtowniejszych 
powoływało działań i od czasu do czasu, gw ałtowne wyzywa¬ 
ło poruszenia. Przed trzema wieki* nag\e się przełamywał 


tw ardy ■młesiikariiec Hiszpanii i w ostatnich chwllacli do zno¬ 
szenia nagłych ciosów v/y8tawiony. Ministrów^ starania, je¬ 
dnały konkordat z papieżem 1753, powściągały dzikość in- 
kwizicii 1761, oddaliły jezuitów 1767, dokładały usilności 
zachęcenia narodu do pracy, polepszenia edukacii, wzmoże¬ 
nia rolnictwa, przemysłu i handlu. Niedogodne to było dla 
Anglii i z tąd zatargi. Lecz gwałtowne działania dla zrewo- 
lucionowanego sąsiada niedostateczne były; upór i zaciętość 
nałogu 9 aztąd trwający dawny stan rzeczy stawał się dla 
niego nieznośnym. Ugodziła tedy gwałtowna zmiana naród, 
który z siebie do gwałtownych poruszeń sposobny. 

Tak zamknięte zostały^, z j’ednego kłębka snowane dwu 
pąństw i narodów losy. Dwie z położenia swojego, z natu¬ 
ry swojej 'sprzeczności, tocząc stę na tejże drodze, po je- 
dnejże koleji, w jednąż wpadały przepaść. Tą koleją po¬ 
pchnęła ich ogólna siła i wyższa moc, która losami ludów 
waży, która i granice działań wskazuje i -granice historycz¬ 
nym obserwaciom naznacza. Jestto już zamknięta i wykoń¬ 
czona do obserwow ania przeszłość, ale dosyć jeszcze bliskie 
dla obserwującego otwiera sianowósko i w nim liczne w u- 
padku i poniżeniu tych narodów* widoki; liczne w ich oby'- 
Czajach i urządzeniach zaszłe, biegiem rewolucjinego czasu 
odmiany; ich co do naukowej i moralnej kultury -usilności i 
postęp; ich narodowe i patrioticżne poruszenia i nadzieje. 
Jeszcze tosą przedmioty, które są wypadkiem, ich wspólne¬ 
go przez trzy wieki po jednejże drodze postępowania. Brze¬ 
mienna jest tern myśl moja: lecz gdy patrzy na obecność* 
ginie w przyszłości. Gdybym zgłębiał piórem te czasy^, zstę¬ 
powałbym może z historycznych Helikonu wyżyn, na wbóż- 
l)iarski dellickiej Pylhii trójnóg. 'Przyszłość otworzy z.upeł» 
niejszy wszystkiego obraz: dla obserwującego nie będzio 
już tak bliską przeszłość, i obecność. Późniejsi obserwatcb- 
rowie, będą mogli stanąć w’ odległości przyzwoitszej, w któ- 



Tej calósć juz upłytiionych dziejów w zup^nlejszytn i viy*. 
raźniejszym wystąpi świetle. Wsż&kźe patrzący na zdecy¬ 
dowany kdiiiec, patrzy jak na rzecz przeszłą, która weszła 
do przybytku historii.i historicznie rozważaną być może. 
Przedmiot ten, zdawał mi się być wielkim, ważnym i bar¬ 
dzo nauczającym: dla tegro ośmieliłem się wejrzyć w nieg 05 
w nadzieji że głębszą i bieglejszą do tego pobudzę uwagę. Zwra 
eającyna to baczność, wybaczą mi, jeśli niodość jasne w'>Taże- 
nie albo ostrzejszemi terminami wysłowienie się znajdą: Jo 
tego zwięzłość mię przywiodła, a ubiegłe cokolwiek i już w 
zapomnienie idące zdarzenia, ośmieliły. Przeświadczony zaś 
jestem najmocniej, że chybiałbym celu, gdjbym ch^vytając o- 
gólne rzuty i rysy dziejów, w ich rozwinięciu stawał się ro7 
włeklym; a więcćj jeszcze, gdybym unikat prostego i dobi¬ 
tnego wysłowienia, przez coby prawda omdloną została. 
Wreszcie, wymieniam i powtarzam ^ft^dto głośne wypadki, 
dość już spokojnie, a często i ozięble w'idziane okoliczności, 
ażeby była przyczyna troszczyć się, iżby czyje myśli ich wzmian¬ 
ką podrażnione lub pojątrzone być miały. Dla tego jako o 
rzeczach daw nych w tym sposobie w Warszawie, wtyral820 
Toku napisałem. 
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